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N i e m c y - P o l s k a  1 0 5 : 7 3 A n g l i a  p a c y f i k u j e  P a l e s t y n ą
Podwójne zwycięstwo Hoffmanów
Solda;; schodzi poniiei 4 min. na 1500 m.

W  niedzielę zakończony został 
w  K rólew cu  m iędzypaństw ow y 
m ecz lekkoatletyczny Polska —  
Niemcy. W alka w  drugim  dniu 
była bardziej w yrów nana, tak że 
N iem cy uzyskali jedynie 14 pkt. 
przew agi (P olacy  zdoDyli 40 pkt., 
a N iem cy 54 pkt.). W ogólnej 
punk+acjt mecz jak  było  do prze
widzenia w ygrały Niem cy. O gól
ny stosunek punktów  105:73.

Zaw ody odbyw ały  się w  niezbyt 
pom yślnycn warunkach atm osfe
rycznych. D o samego rozpoczęcia 
m eczu padał ulew ny deszcz, który 
miał u iem ny w pływ  na wyniki, 
bieżnia była rozm okła i ciężka.

Na stadionie zebrało się zale
dw ie 5 tys. w idzów , obecny by ł 
rów nież konsul generalny R. P. w  
K rólew cu  W archałow ski oraz pez- 
aopel konsulatu. *

Techniczne w yniki drugiego 
dnia zaw odów  przedstawiają się 
następująco:

110 m tr% pi zez p łotki: 1) W eg
ner (N iem cy) 14.8, 2) G laewe
(N iem cy) 15, 3) Sulikow ski (P o l
ska) 15,5, 4) N iem iec (P olska).

W skoku w dał: Piez wsze dwa 
miejsc-a zajęli P olacy, bracia H off
m anowie, K arol b y ł pierw szy z 
w ynikiem  7.22, a M arian drugi z 
w ynikiem  1 05, 3 ) Gotschalt (N .) 
o 92, 4) Kotraschek CN.) 6 73.

400 m tr.: 1) R inck (N .) 49,2, 2) 
Bues (N .) 49,5, 3) Gąssowski w  
identycznym  czasie 49,5 o dłoń za 
Niemcem. 4 ) D rozdow ski 50.6.

Na 1500 mtr. w ygrał zdecydo
wanie P olak  Staniszewski w  cza
sie 3:58,3, przy lepszej bieżni Sta- 
b y  lepsz^ czas, 2) B cettcher (N .) 
3.58,6, 3 ) Soldan (P .) 3.59,4 4) 
Mehlhose (N .) 4.01,3.

Na 200 mtr. bezapelacyjne zw y 
cięstwo odnieśli N iem cy: 1) G ill- 
meister 22, 2) F ischer 22, 3) Z a 
słona (P  ) 22,4, Dunecki (P  ) 22.7.

W  oszczepie pierw sze dw a m ie j
sca za jęli znow u N iem cy —  1) 
Buesse 64.50. 2) B oeder 57.80, 3) 
M ikrut (P .) 57.41, 4) G burczyk
(P  ) 49 .22(!).

W  rzucie kulą zw yciężył mistrz 
olim piady N iem iec K oellke rzu
tem  15.95, Gierutto zajął drugie 
m iejsce —  15.41, 3) Cramer (N .) 
15.23, 4 ) F iedoruk (P .) 14 23.

W  biegu  na 10 km. zw ycięstw o
.'iJZifVs:ki • w s. o
odniósł N oji, który na 200 mtr. 
przed metą m inął Niem ca G eb- 
hard*i i  pierw szy przerw ał taśmę 
w  czasie 31.17, czas Gcbhardta 
w ynosił 31.17,4, trzecim  był M a- 
rynowski (P o isk a ) w  czasie 31 22, 
4 ) M uschik (N .) 31.43,6.

W  skoku w zw yż zw yciężył N ie
m iec Augustin 1.85, drugie, m ie j- 
:ce za ją ' K arol H offm an (Polska)

1.80, trzecie W ensler (N iem cy ;
1.75, czwarte Gierutto (Polska)
1.75.

W  sztafecie 4x400 mtr. p ierw 
sze m iejsce zajęły N iem cy w  skła
dzie Harbig, Sumser, Rossler i 
R inck w  czasie 3.19,8. Polska w 
składzie Gąssowski, Kucharski, 
Drozdow ski i M aszew fki uzyska
ła czas 3.24,2.

Naogół uzyskaliśm y lepszy w y 
nik niż można by ło  przy puszczać. 
Dobrze spisali się m łodzi zaw od
nicy, Kordas i Subkow sko, mimo, 
że uplasow ali się za obu Niem ca
mi. W  doskonałej form ie byli bra
cia Horfm anowie. Nie zawiedli 
N oji mimo, że pi zegrał z dosko
nale usposobionym  H yringiem  i 
Gierutto, którem u nie przynosi 
wstydu 2-g ie  m iejsce za mistrzem 
Olim piady w  kuli. Doskonale po
biegł Soldan na 1800 m. schodząc 
jako piąty z P olaków  poniżej 4-ch  
min. Dobrze trzym ał się weteran 
Drozdow ski. Słabo wypadli N ie
m iec, Schneider, a w prost kom - 
prom itująco Gburczyk, który po

dobnie, jak  w  roku ubiegłym  nie 
m ógł przekroczyć 50 m etrów .

W  sumie pow inniśm y być za
dow oleni z wyniku, który jest nie 
w iele gorszy od zeszłorocznego 
w arszawskiego 72:96 (bez 200 m e
trów ). A  przecież w  tym  roku 
Niem cy wystąpili w silniejszym 
składzie i w a lc-y li na własnym 
boisku.

l O O  ż y d ó w  i  4 0 0  a r a b ó w
osadzono w obozie koncentracyjnym

JE R O ZO U  MA, 10. 7. Po w zglę
dnym spokoju w  ciągu dnia so
botniego, w ieczorem  znowu zano
tow ano szereg zamachów.

W Tel-A w iw ie wybuchła, bom
ba, ran iąc poważnie m łodego 
Araba. O dw ieziono go do szpita
la pod dozorem policji, albowiem 
św iadkowie stwiprdzili, że on sam 
był spraw cą rzucenia bomby. Za

m ach ten w  następstwie :itał się 
przyczyną starć m iędzy żydami i 
Arabam i, przy czym musiała in
terw eniow ać policja .

Z różnych dzielnic J a ffy  nad
chodzą w iadom ości o zamachach 
i strzelaninie. Podpalona została 
i spłonęła doszczętnie pakownia 
produktów. W  J a ffie  trwa nncari 
stra jk  protestacyjny

Hers jkszatzri gangsteów paryskich

Prdł pod M m i  konkurentów
Francja amerykanizuje się szybko

P A R Y Ż, 10. 7. O gedz. 11 w  no
cy z soboty na niedzielę dokonano 
w  Cannes napadu rew olw erow e
go, jakby przeniesionego żyw cem  
z amerykańskich porachunków  
gangsterskich.

Czarna lim uzyna zatrzymała się

Brat właścicielki majątku

Z a s tr ze lił d zie rża w c e
POZNAŃ, TO. 7. W  m ajętności 

Tw orzyw niki w  pow . Śremskim 
rozegrała się w  sobotę krwaw a 
tragedia w m ajątku Hpliny K ar
łow skiej. Do dw oru przyDył przed 
naru dniam i brat w łaścicielki m a
jątku, Jerzy K arłow ski z Pozna
nia. Tam  doszło do zajścia m iędzy 
rządcą m ajątku Baranowskim , a 
Jerzym  K arłow skim , przy czym  
Baranowski m iał uderzyć K a r 
łow skiego, a ten w czas w ydoby ł 
rew olw er i strzelił. Strzał chybił.

Na tym  tle  doszło następnego 
dnia do burzliw ego zajścia m iędzy 
dzierżawcą, Janem K łopotow skim , 
a Karłuwsirim i jego siostrą, w  
Obecności baw iącego tam w  go
ściach hr.. Franciszka Żółtow skie
go. Jakie oyły  szczegóły, dokład

nie niew 'adom o, doić, ze Jerzy 
K arłow ski zastrzelił dzierżawcę 
K łopotow skiego, sam został zra
niony, jak  rów nież zraniony zo- 
stał  Żółtow ski.

Jerzego K arłow skiego i jego  sio
strę aresztowano.

na jednej z głów nych  ulic znanej 
m iejscow ości kuracyjnej Cannes i 
w  pew nym  m om encie dw aj pasa
żerow ie tej lim uzyny wyszedłszy 
z niej nasypali kulam i rew olw e
row ym i jednego z przechodniów, 
na którego w idocznie oczekiw ali. 
Po czym  w siadłszy do auta, które 
m iało wszystkie światła pogaszo
ne. zniknęli bez śladu.

Przy ciężku poranionym  8 strza
łami rew olw erow ym i przechodniu 
znaleziono kartę w yborczą na na
zwisko A ndrzeja M aiąuin, rzeź- 
nika paryskiego. W ygląd zewnę
trzny, a w  szczególności n i. zw ykle 
troskliw ie utrzj nane ręce b y ły  w  
sprzeczności z tym  jego  zawodem .

Jak pisze dzisiaj popotudm ow ? 
prasa paryska, która tem u napa
dowi pośw ięca dużo m iejsca, M ar- 
ciuin, który b y ł istotnie w łaścicie
lem  sklepu rzeźnickicgo, w  rze

czyw istości miał zawód zupełnie 
inny. B ył on w odzem  jednej z 
dw ócn głó 'vnych  band gangster
skich Paryża, teroryżujących  w ła - 

" c ie li  nocnych  dancingów  i ka
baretów  w' dzielnicy M ontm ai .re.

Przed dw om a laty Marquin za
strzelił szefa drugiej bandy gang
sterskiej, m eksykanina Stefa- 
ni‘ego. O becny m ord in  osobie 
M arquina jest zatem zemstą albo 
now ym  porachunkiem  m iędzy 
dw om a bandam i gangsterskim i i 
handlarzy narkotykam i, które za
czynają w e Francji używ ać rów 
nież m etod am erykańskich.

W H aifie  m ir o n o  na autobus 
żydowski bombę. 5 żydów zostało 
ciężko ranionycli, a  3-ch lżej.
Siużbe porządkową w m ieście peł
nią marynarze z krążowników 
brytyjskich  „E sm eraM " j „Rftpul- 
se",

W  północnym  okręgu pograni
cznym władze w ojsko w* prowa
dzą śledztw o celem  wykrycia 
spraw ców  ostatnich idctów sabo
tażowych.

400 w łościan, u których  znale 
ziono na rękacn ślady zadrapań 
od drutów kolczastych, interno
wano w  obozie koncentracyjnym .

W  nocy z soboty na niedzielę 
doszło w  pobliżu Jen im do starć 
pom iędzy oddziałem angielskim, 
a partyzantam i arabskimi. We
dług komunikatu urzęd< wego. 
A rabow ie zdołali zbiec pod osło
ną nocy.

Na szosie z Nablus do Jenim 
był ostrzeliw any patrol angielski. 
W  pobliżu H aify  do ciężarow ego 
auta policy jnego oddano szereg 
strzałów. 1 polic jan t narodow ości 
żydowskiej odniósł ciężkie obra
żenia. N adchodzą również w iad o
m ości o napadach na osiedla 
arabskie i żydowskie.

W  ciągu  sobory aresztow ań* 
około 100 sjon istew  - rew izjon i
stów. Zostali oni przewiezieni dc 
obozu koncenlra cy jnego pod 
A kie.

Klub sprawozdawców lotniczych
otrzymał samolot turystyczny

W sobotę o godz. 13-ej oo południu 
na lotniska Mokotowskim, przed 

-hangarami Aeroklubu Warszawskiego 
odbj la się uroczystość przekazani i 
przez zarząd główny LOPI- samolotu

[u c h w a ły napad ra b u n k o w y
Kolczyki, pierścionki i portfel

zra b o w a n o  na u licy urzędniczce
Do X t komisariatu P. P. przy ul. 

Jagiellońskiej nr. 9 zgłosiła się Wła- I 
dysława Żukowska, urzędniczka, za
mieszkała w Białymstoku i zameldo
wało, że n rogu ulic Alei Zieleniec- | 
klej i Zamojskiego około godz. 23-ej 
została napadnięta przez jakiegoś j 
osobnika, który zerwał jej kolczyki 
z usiów, a następnie ściągną) 3 
pierścionki złote z szafirami wyr- .

wawszy portfel bronrowy, w którym 
znajdowało się 89 zł. rzucił się do 
-icieczki w niewiadomym kierunku. 
Straty Żukowska oblicza na 706 zł.

Żukowska zeznała, że przyjechała 
z Białegostoku na dworzec Główny 
w dniu 9 b m. o  godz. 7.25 rano, I

Reorganizacja lotnictwa niemieckiego
5000 samolotów w pierwsiej linii

m iecki przem ysł lotniczy ma w y 
produkow ać 3500 sam olotów, a si
ły  lotnicze Niem iec będą w ynosi
ły 5000 aparatów pierw szej linii.

L.ONDYN, 10. 7. Dzisiejsza pra
sa londyńska podaje dalsze w ia
domości o  projektow anej rzeko
m o reorganizacji niem ieckiego lo t
nictw a w ojskow ego. Plan reorga
nizacji został nodobno uchwalony 
na rkutek dośw iadczeń obecnej 
w ejn y  dom ow ej w  Hiszpanii, k tó
re m iały wykazać, że samoloty 
n ienreck ie ustępują znacznie sa
m olotom  włoskim .

W  ciągu 12-tu m iesięcy, jak  MOR. O STR AW A , 10. 7. W e- 
tw ierdzą dzienniki londyńskie, nie dług danych ogłoszonych Drze?.

udała się do rodzi* Sjw, gdzie spędzi
ła większą część dnia. Około goes 
23, gdy wysiad » z tmmwaju Unii „7“  
na rogu Alei Zlebiuecklej I Zamoj
skiego nie znając drogi, podeszła do
szoferów, stujących n postoju tak- „ ________
sówek i zapytała się ich j  drogę. Gdy i będący wyr izem ostatnich zdobyczy 
odeszła kilka kroków podbiegł dc techniki lotniczej

turystycznego RWD 1,3 klubowi spra
wozdawców lotniczych.

Płez- s Zarządu głównego LOPF 
gen. Berbecki, dokonał przekazania 
oairclotu i, wygłaszając pi zemówie- 
niej mdniórt olbrzymie znaczenie 
prasy dla propagandy lotnictwa, 
szczególniej -'-tś podkreślił, że dzięki 
powstaniu kiiibu sprawozdawców lot
niczych, współpraca ta daje coraz 
wspanialsze owoce.

W  imieniu klubu wygłosił przemó
wienie prezes klubu red. T. Miciukie- j 
wicz. |

Samolot ten będzie przeznaczony , 
do dyspozycji wszystkich dziennika- j 
rzy stołecznych, zjednoczonych w 
Syndykacie Waiszawskim. Klub obe
cnie szkoli 33 swoich członków na 
szybowiskach, a 2-ch członków klubu 
skończyło już kurs oilotażu klubowe
go.

Podkreślić należy, źe oddany d,o 
ayspozycji dziennikarzy samolot zo
stał wykonany wyłącznie z polskich 
sirow ców, przez polskich konstruk
tor^  ' w fabryce zbudowanej przez 
LOPP. Jest to samolot nowoczesny.

3 0  p i o r u n ó w  w  2 0  m S n u t
Spłonął tartak w Radomiu

RAD OM , 10. 7. W  nocv  z sobo- który mimo energicznych w ysił* 
ty na niedzielę przeszła nad R a - kow  straży ogniowej trwa, 10 go* 
dom iem  burza o n iebyw ałym  n a- dżin. Spłonęło uoszcz tnie 7 b u - 
sileniu piorunów. W  ciągu 20 mi- dynków fabrycznych. Straty wy- 
•nut uderzyło przeszło 30 pióru- noszą przeszło 100 tysięcy złotych,
n®w * Tartak b y ł dzierżawiony przez

M. in. na ulicy M łodzianow skie- i Tow . A kcy jne  „R adom ski T ar- 
go piorun uderzył w  tartak, po ■ tak“ . 
wodując krótkie spięcie i pożar, .

Samochód posła Charwata
zderzył się z ciężarówką

KOW NO, 10. 7. W czoraj około 
gudz. 14, sam ochód poselstwa p o l
skiego, w którym  znajdow ał się 
poseł R. P. min. Franciszek Char
wat, zderzył się w  A lei W olności 
z samochodem ciężarowym . Min.

Charwat odniosl bardzo nieznacz
ne obrażenia.

P olicja  prow adzi dochodzenie 
celem  ustalenia w iny za zderze
nie.

Z a  połam ane g ałęzie
położył trupem człowieka

niej nagle jakiś osobnik któr obra- 
bowrł ją. Nim zorientowała się w sy- 
tuacj"’ rabuś ztregł w ciemnościach.

Kilku szoferów, którzy zostali zea- 
larmowan* przez Żukowską rzuciło 
się w pościg, lecz nikogo nie zauwa
żyli.

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie.

S t r a c i !  m o w ?  
od uderzenia odważnikiem

We Wiochach przy ul. Żeromskie
go Genowefa Giębowska wszczęia 
sprzeczkę z żoną Władysława Króli
ka. lat 42. W pewnej chwili, gdy 
Krołik usiłował kobiety uspokoić, 
Głętrowska podbiegła do niego i ude-

P o U t v k a  i  2 u t v s t v l r . a
Milionowe straty hotelarzy czeskich

związek restauratorów w  Cze
chach w  w yniku zajść na pogra
niczu gw ałtow nie spadła frekw en
cja  turystów  w  górskich ho te1 ach
i pensjonatach.

YTaściciele czescy 46 górskich 
hoteli i schronisk, przede w szyst
kim w  Karkonoszach i Szum awie 
ponieśli w  m aju i czerw cu ogoiną 
stratę 3 m ilionów  koron

rzyla odważnikiem w głowę. Królik 
zwalił się na ziemię. Jak się okazało 
stracił on mowę. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala w Pru
szkowie. Głębowską policja zatrzy
mała.

POZNAŃ, 10. 7. Na szosie w  
Chludow ie pod Obornikam i roze
grała się w czoraj ktw aw a trage
dia.

Dzierżawca gm innej alei cze-

P o w ia t now otom ysfci
funduje broń dla armii

POZNAŃ, 10. 7. W  dniu dzisiej
szym odbyła się w  N ow ym  T om y
ślu uroczystość przekazania a-m ii 
broni, w artości 140.000 zł., u fun
dow anej dzięki zbiorow em u w y 
siłkow i całesro soołecz- ństwa m ie j
skiego i w iejsk iego powiatu.

H ojny ten dar zasługuje tym 
bardziej na uznanie, że przygra
niczny pow iat nuwotom yski, na 
którego charakterystyczny kra jo 
braz składają się w ysokie tyki 
chm ielników  i plantacje w ikliny, 
jest nadzw yczaj ubogi, a jego 
miasteczka: Buk, Grodzisk, L w ó
wek, Opalenica 1 Zbąszyn walczą 
ciężko z klęską bezrobocia.

Celem przyjęcia Jaru społeczeń

stwa now otom ysktego w  im ieniu 
armii p rzybył do N ow otom yśla 
inspektor armii gen. Kazimierz 
Sosnkowski, honorow y obyw atel 
powiatu.

reśniow ej, SO-Ietni Bronisław 
Knatkowski, rodem z Roojt, po
dejrzew ał dzierżaw cę powiatowej 
alei 25-letniego Luberackiego « 
połam anie gałęzi jego  drzew  i stąd 
m iał du niego urazę.

Luberacki w ybra ł się onegdaj 
ao Knatkow skiego, aby wyjaśni** 
nieporozum ienie. Ten jednakże nie 
chciał się z nim Dorozumieć 1 za
mierza-. strzelić ao mego. L ubę- 
racki opuścił m ieszkanie K natkow  
skiego. Następnego dnia Knatkow- 
ski zaczaił się na Luberackiego ł 
oddał do niego kilki strzałów 
liiąc go tak, ze ten wkrótce zakoń
czył życie.

Z n i s z c z e n i e  l o k a l u
Korporacji „Batoria”

W ILNO, 10.7 Na kwaterę kon
wentu korporacji ,.Batoria“  za
kradli się w  czasie nieobecności 
członKÓw jacyś nieznani osobnicy, 
którzy zniszczyli lokal i znajdu
jące się w  nim przedm ioty, jak  de-

rego w pisyw ali się odw iedzający 
korporację goście oraz sztandar. 

Natychm iast po zawiadom ieniu 
na m iejsce wypaaku przybył pro
kurator oraz władze, policyjne, 
które rozpoczęły energiczne śledź-

kle korporacyjne, album, do któ-tw o, ceiem  w ykrycia sprawców..
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